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a: soo PERANCYA. 
. Parył, dnia 20 lutego: Lubo nic jescze pe~ 
wnego nie wiemy o przyszłym wyroku na tych,. 
którzy do spisku d. 17 sierpnia r. z. należeli, ' 
słychać jednak , iz jeceralny prokurator wnosił, 
aby wiele osób śmiercią ukarano, a Więcey. jes- 
cze na więzienie z użyciem do robśt publicznych. 


skazano. Sprawa ta (jak się zdaje) długo jescze. 
potrwa, i zapewne się nie skończy przed 5ma 
miesiącami. R. Mowy? AES 


=: W jednym z tuteyszych dzienników czyta- 
my €o następuje: „ Wisle znakomitych nawet. 
osób w isbach, które obecnemu stanówi rzeczy 


we Fraroyi nie sprzyjają, lecz nie są jednako» j 
"wego zdania waglęiem sposobu uczynienia odmia« 
ny, czyli ta ma nastapi przez izby lub przez 


 woyska, chwycili się razem oba tych dróg, imie- 
jednemu woyskowemu, którego znali sposób mye 
,  Ślemia, powiedzieli: Staray się WPan rozpoście- 

/rać' wyobrażenia swoje w pułku, w którym zo- 
~ stajesz, aby w przypadku zaczłey odmiany był gò- 
tów. W takim stanie były rzeczy. przez dlugi 
czas aż do wybuchnienia rozruchów w Paryżu 
w miesiącu czerwcu roku zeszłego, kiedy izba 
deputowanych zajęła się projektem do prawa o 
wyborach. Zachciało się owym woyskowym na- 
śladować Hiszpanią, i gwałtem zrząd:16 odmianę, 
Powierzyli swóy zamysł innym wyższym i niż- 
szym oficerom w pułkach swoich. Tym spo- 
sobem uknował się spisek w sierpniu, który gru- 
ba jescze, aasłona pokrywa. Do właściwego zaś 
spisku samych tylko podwładnych użyto. Naczel- 
nioy jego w woysku i izbach i inne znakomite 
osoby, mówiąc w ogóluych wyrazach te słowa: 
Nie można wiedzięć, czyli w teraźnieyszóm zabu- 
rzeniu nie nastąpi jaka odmiana; bądźcie wtedy 
gotowi, abyście wspólnie  liberalistami działać 
mogli; nie okazali jawnie, iż mają związek z wła- 
ściwym spiskiem, Bozdawano pieniądze, ale w ma. 
łey ilości. Słowem, sąd izby parów nie ma pò- 
dobno dostatecznych w tey mierze dowodów,” 

Pokazują tu za osobliwość natury dziecię płci 
męzkiey, mające 3 lata i 3 kwartały, które. wya 
daje się zupełuie jak gcioletnie i ma głos, doro» 
słego młodzieńca. Mały ten Herkules urodził się 
d. 20 października w Montmarilion.  Oglądaji go 
professorowie łuteyszey szkoły lekarskiey, 

W Limoges pewny oyciec chciał synowi swe» 
mu dać na chrzcie trzy imiona: Benjamin Con- 
stant Liberalista.  Wabraniano się dać ostatnie» 
go imienia, póki się mie pokazało, że istotnie jest 
święty imieniem „Liberalista. 
= Na acssyi izby deputowanych d..q b. m. prze» 


koyności zagrażają, Skończyło się jednak naod- 
rzuceniu prośby i przystąpieniu do pórządku 


> 


. : 7 f 
czytano prośbę niejakiego Fincent, który się do- 


magał oddania dóbr swoich, sprzedanych na mo=, 


cy prawa przeciwko emigrantom, a to za zwró= 
ceńiem toraźnieyszemu ich dziedzicowi summy, 
za którą je od rządu kupiono. , Ze zaś ta prosba 
przeciwi się wyrsźnie konstytucyi, przeto kom= 
missya pełycyyna radziła ją odrzucić, i przystąz, 
pić do począdku dziennego, Jenerał Demarcay 


domagał się odesłania podającego prośbę do mis. 
_ mistra sprawiedliy'ości, aby go pociągnął do sądu, ` 


ża nieprzyzwoite żądania , które publiczney spo=, 


dziennego. : 


- Przyióczymy tu celnieyszć myśli Pana Ben- $ 


jamina Constant z mowy; którą miał d. 7 b. m, 
w czasie. sporu- o tróykclorową kokardę i białą 


chorętipw. -, Przez merestzopne (rzekł) wyrzus 


bliczną pechwałę znekowi, który 30 lat jako anak 


honorowy „uważali i nosli, i dali mu mazwiską 
chwalebney tróykolorowey kukardy, które się tyl- 
ko do przeszłości stosuje Któż zaprzeczy, iż 
znak ten przyłożył się do sławy Francy? Dla 
czegcź przywoływano do. porządku mówcę, któ 
ry ją chwalebną nazwal? Gdyby ten wsraz spo= 
koynie przyjęto, mie nastąpiłaby burzliwa scena; 


którey widok izba wystawia, i którą niesczęściema ` 


tylekroć się zdarzyła, Wszyscy chcemy obe- 
cności, wszyscy jey pragniemy i o mię się. sta- 
ramy; lecz nie chcemy, mie cierpimy i będąc 
francazami nie możemy ścierpieć, aby przeszłość 
znieważono. 
dziś chciał nosić inny znak, nie teraźnieyszy, to 
jest białą kokardę, byłby uwążany za buntowni» 
ka; lecz kiedy dawniey znak ten (tróykolorową 
kokardę) we Francyi i za granicą z sławą i 
zasezytem noszono, nie można wzuiąpki o nim 
prżywięzywać jedynie do smutnych wypadków 
czasowych. Okropności rewolucyi nie pochodz 

z tróykolorowey kokardy, tak jak okropności 
rzezi paryzkiey z białey, ozyli raczey z religii 
Czyliż wielu z tych, których widzę wtóm zgro” 


Nie podpada wątpliwości, iż ktoby 


madzeniu, nie nosiło tróykolorowey kokardy, i . 


piastując urzędy zą rządu, którego była ko 
rozkazów jego nie wypełniało? "Mogąż tacy lżyć 
ten znak, nie hańbiąc siebie samych? Chciano» 
by nam wyrzucać, iź myślimy o przeszłości; czę- 
sto jesoze ma ten wyrzut zasłużemy. Nie tak ła- 
two naród da sobie wydrzeć dziedzictwo sławy 


/śwojey; nie tak łatwo skłoni się do pogardy i 


obrzydzenia znaku, który z nieśmiertelną sławą 


nosił, Szanyycie przeszłość, jeśli qhcecie, aby ' 


t 


pctomność szanowała kiedyś to, co teraz czyni- 
cie. Brońmy honoru przeszłości; a tym sposo- 
bem utwierdzimy wolhość. , Jeśli zaś ustawicznie 
znieważać się będzie naród, (odezwano się: a 
któż go chce zniewaźac?) jeśli ustawicznie mó- 
wić się będzie, iż znak, który nosił, jest bunto- 
wniczym; jeśli się będzie spotwarzać ten znak, 
który sam dawca konstytucyi w roku 1789 nosił; 
jeśli ustawicznie czernić się będzie rewolucya, 
którą sam wspomniony dawca konstytacyi w pa- 
miętney swojey mowie nazwał nieuchronną re- 
wolucyą, z którey naypomyślnieysze skutki powin- 
ny były wypłynąć; w tym razie oświadczawy, iż 
nigdy nie dozwolimy, sby go w tych murach 
znieważano. Chcemy Monarchii ze wszystkićm; 
co z nią teraz istnieje; lecz nigdy nie dopuścimy, 
aby jednę z nayświetnieyszych i naypamiętniey- 
szych, lubo nayniesczęśliwszych, epok naszego 
kraju heńbiono. area 

Paryż, dnia 15 lutego. Dziś odprawiło się 
ws wszystkich kościołach tuteyszych coroczne 
żałobne nabożeństwo za duszę zabitego Xiążęcia 
Berry. 
z gwardyi Monsieur przy rogach katafalku. Wielu 
marszałków, parów, deputowanych i t. d. było na 
tém‘ nabożeństwie. SŁ 

Xiążę Broglio zastał niedawno kamerdynera 


swego o niezwyczsyney godzinie w gabiriecie; . 


właśnie kiedy listy jego przepisywał. Przestra* 
szony sługa, padł na kolana i wyznał, że już 6 
Tat tak czynił. 
go do tego używał. List ten zakończył temi 
słowy: „Pan NN jest odtąd zupełnie pod roz- 
porządzeniem WPana. Możesz go użyć gdzie- 
indziey. Winieneś mu WPsn pensyą za 6 mie: 
sięcy; sprawiedliwie zechcesz mu ją wypłacić.” 
© Niedawno zawinął do Brest kapitan Mallet. 
- Był w Cap Haiti i miał wysłu hańie u prezyden- 
ta 
60 milionów franków, byleby ta zrzekła się wszy: 
stkich praw swoich dp wyspy Hayti (St. Domin- 
go) i uznała jey niepodległość. . A 

: ANGLIA. Ą 

"Londyn dnia 10 lutego. Dnia 6b. m: w iz- 
bie niższey odbywały się dalsze obrady z powo- 
du wniosku Hrabiego Tavistock względein naga- 
ny postępowania ministrów. `. y 

P. Tierney rzekł: Mylą się bardzo ministro“ 
wie, jeśli sądzą, iż z adressów podawanych Kró. 
łowi i w gazecie dworskiey ogłaszanych, wnosić 
można o sposobie myśleńia narodu., Gdyby za- 
‘eny Lord Castlereagh chciał przejechać się poa 
kraju, odmieniłby bez ochyby zdanie swoje w tey 
mierze. Nigdybym się już w tey izbie nie ode- 
zwał, jeśliby się wspomniony Liord nie przeko- 
nal, iż opinija ludu jest w wysokim stopniu prze* 
ciwko niemu i godnym jego kollegom. Jeśli 
izba nie użyje śmiało właściwych środków ; jeśli 
obowiązków naszych pełnić me będziemy , start 
kraju taki wezmie obrót; który nieprzyjemne 
skutki za sobą pociągnąć może. (Zawołano: słu- 
chaycie!) Nie dasię naród deptać nogami, za to, 
‘jż mu mówią: Ah! ludzie których odpędzić chce- 
cie, są wybawicielami kraju! Czyliż nie obdarzy. 
Ji was pokojem? Gdy się dochody krajowe zmniey- 
szyły, a małą była nadzieja ich powiększenia, 
czyliź wtedy kanclerz skarbowy , wielki finansi- 
| sta, nie uderzył czarodzieyską swą laską o ukry- 
te skarby narodowe?  Czyliż nie wytrysnęło 
źródło i nakształt srebrnego jeziora nie płynęło 
do skrzyń kassowych? Możnaby dodać: czyliż 


porządzić? (Powstał śmiech). 


W kościele Sł Germaiń stało 4 oficerów, 


Boyer, który oświadczył; iż zapłaci Francyi 


wielki ten człowiek nie umiał temi summami rosa 
Do częgoż zmie- 
rzały te wszystkie usiłowania? Czy do osłabienia 
potęgi francuzkiey? Czyliz zacny Lord myślał 
o tém z koilegami swemi? (Żawełano: słuchaycie! ©, 
słuchaycie!) Jakaż dziś zachodzi różnica między 
izbą deputowanych francuzką, a izbą niższą an- 
gielską? Oto taka, iż pierwsza zmnieysza istotnie 
uciążliwe podatki, a druga stara się je powiększać. 
Mimo tego naród znosi cierpliwie wszystkie cię- 
żary; mie jestze więc słusznóćm i sprawiedliw ćm, 
aby się do życzeń jego zgodnych -z konstytucyą 
przychyłono? Nie udadzą się wszystkie projekta 
zacnego Lorda względem polepszenia stanu rte-. 
czy. Zdaje mi się, iż ministrowie nie umieją kie- 
rować machiny krajowey. Przyzna to każdy, 


kto nie jest zaślepiony. . Któż zechce twierdzić, 


14 gdyby systemat ich byłdobry, zostawalibyśmy 
w stanie, w jakim się zuaydujemy? potrzebaż by- 
ło corok stanowić nowe prawa, ścieśniające wol- 
ność poddanych, i nio dobrego, ale owszem Wie- 
le złęgo sprawujące? (Zawołano: Słuchaycie/) Moa 
Źnaż taki systemat nazwać mądrym i dobrym 
według którego podczas pokoju utrzymuje się 
100,000 woyska? (Zawołano: słuchaycie! słuchay- 
ciel} Niktnie potrafi zaprzeczyć, iż jest: coś złe- 
go w przyjętym aysteroacie, a skutkiem tego jest 
coraż większe nienkontentowanie narodu. 

Lord Castlereagh w odpowiedzi śwojey zebrał 


: wszystkie czynione ministrom zarzuty, rozbierał 
Xiążę napisał list do tego, kto 


je, i pojedyńczo zbijsł. Zapytał się naprzód stro- 
ny oppozycyyney, czyli nie jest  wewnetrznie 
przekchaną; iż ministrowie dopsłnili obowiązków 
swoich, i raczey na podziękowanie narodu , nie 
zaś ma przyganę zasłużyli? Zapytał się daley, czy- 
li nagana ta ma spadać tylko na ministrów; lub 
też razem i na parlament, który od roku chwa* - 
lit ich postępowanie, a przez'to stałsię jego ù+ 
częstriikiem? Zapewnił, iż nie ministrowie dora= 
daili śledzeriie postępków K.rólowey podczas by- 
tnośei jeęy we Włoszech i krajach wschodnich, 
żwłascza, iż Królowa jest już w wieku; który 


, mie mógł czynić obawy względem następstwa 


tronu: Oświadczył, iż beż tego nawet względu, 
i bez zebranych wiadomości o sprawowaniu się 
jey w podróżach; nie można było umknąć roz- 
trząsania jey postępków. Nie ministrowie (rzekł) 
byli przyczyną, iż nie doznawała 5zacunku u dwo- 
rów obcych, Ja będąc ministrem ińteressów 
zagranicznych; wstydziłbym się zalecać jakiemu 
posłowi angielskiemu, aby stał lub siedział po 
prawey ręce Królowey, wtenczas; gdyby. goniec 
jey stał lub siedział, po lewey; Nie sądzili mi- 
nistrowie, aby kiedy powróciła do Anglii. Za- 
ręczam, iż czynili wszystko, go tylko mogli, aby. 
powrótu jey i wytoczenia sprawy przeciwko niey 
uniknęli. Na zarzut, dla czego za życia jescze 
Jerzego III, tey sprawy nie zaczęli; kiedy od ro+ 
ku 1819 mieli już dowody w zielonym worku, 
odpowiadam, iż wtedy dowody te nie były jescze 
zupełnie urzędowemi: Wreście, póki żył ten. Mo- 
narcha; sprawa nie dawała się nagłą. Nie przy. 
znaję twierdzenia, aby wymazanie imienia Kró- 
lowey skłoniło ją do powrótu: Wyrzucał poténi 
Panu Brougham; iż propozycyy ministrów nie 
zawiózł Królowey do Geriewy, ani nawet do Sé. 
Omer.' Bronił kommissyi medyolańskiey; wymie- 


mił ktoją ustanowił; zapewnił, iż śmierć Xiężney 


Karoliny mie była powodem do tego; rozbierał 
jey ceł i czynności; wspomniał ; iż badała prze. ' 
szło 80 świadków, chociaż tylko 25 lvb 24 sta« 
wiono w sądzię. , Nie wszystko jednak było dzie+ 


łem tey kommissyi: Odebrane od bezstronnych 
anglików doniesienia okazały się dokładnieyszemi 
i bardzićy stanowozenii, a niżeli zeznania świad- 
ków. Gdyby sprawa wytoczyła się do izby niż- 
szey, czyliżby można było nsrażać się na hańbę 
i niebezpieczeństwo stawienia przed kratkami 
wielkiego mistrza orderu 5. Karoliny (Bergamiego), 
biskupa pesarskiego, kardynała; Bog wie jakiego 
nezwiska, doktora Tomasia i innych uczonych 
włochów; z rozkazem, aby ze strony Królowey 
na słowo honoru świadczyli to; czegoby „w izbie 
wyżźszey. pod przysięzą nie- zeznali? Zapewnił 
narescie, iż zawsze słuchał głosu publiczney 9- 
piaii, jeśliten był czysty i jawny; i że nie da 
się mu póty zagłuszyć, póki od motłochu i stro- 
ny oppozycyyney do uszujego dochodzić będzie; 
od strony oppozycyyney í dodał ); która gotowa 
była radrić pokóv; pociągająty za sobą ten akü- 
tek, iż przywłasczyciel dotąd jeżcże żasiadałby 
na tronie francuzkim, Wkrótce przemirą chmu» 
ry; wkrótce Monarcha, który jedynie myśli ó 
usczęśliwieniu narodu swego, pożyska powszechną 
miłość i wdzięczność, a 

Pan Brougham, odpowiadając znowu na po» 
wyższą mowę torda. Castlereagh, powiedział: 
Oświadczyli ministrowie, iż zaniechali prześlado- 
wać Królową, a wsżelako dają się słyszeć w tey 
izbie głosy i oskarżenia, które przeciwnie 
dzą. Gazety umiesczają potwarcze na nią arty- 
kuły. Rzucorńo nasienie kłótni: Można śmiało 
twierdzić, iż prześladowanie nie ustało, Nie. 
wiadomo jescze, zkąd pochodzi; to jednak pewna; 
iż chcianoby upodliś Królową (*). - Wspomniał 


owos . 


odrzucono. Sessya trwała do 3ch kwadransy na 
7mą zrana nazajutrz. 


-J G À L Ic Pa A. 

Lwow dnia 21! lutego. Teate polski w naż 
szóm mieście przymuszony oddawać trzecią część 
dochodu teatrowi niemieckiemu, nie mógł się dłu- 
żey utrzymać. Przedsiębierca P, Kamiński o= 
świadczył, 1ż poprzestanie dawa$ widowisk pol- 
skich, Wielu” znakomitych obywateli galicyyskich 
podało notę; zktórey poniższe przytaczamy wy” 
PARZYSTE dikon: PISZE o, 
a j Wysoki wydziale stanowy! na próźnobyśmy 
się sikli nad wykładami dobroczynnego wpływu; 
jaki ma dobrze urządżona scena narodowa na lie 
teraturę; czystość języka i obyczaje, ną kształce- 
nie młodzieży, na rozkrzewienie światła w doya 
Fzalszey nawet części narodu; nad potrzebą zas 
chowania i ustalehia tey sceny; jaką posiadamy; 
nad prawdziwą stratą, jakąby nam przyniósł jey 
blizki i bez dzielney pomocy. niezawodny upadekz . 
czujesz to, wysoki wydziale; równo z nami, cku- 
jesz równo z całą ucywilisowaną Europą. Pfzede 
miot ten jest godnym oałey twojey uwagi, od? 
powiada przeznaczeniu od Nayjasnieyszego Pana 
ci madanemu; i oczekiwaniu współobywateli. Tą 
instytucya powinna bydź narodową, od zmieńno- 
Ści losów i rozmaitości wypadków niezawisłą, 
pówinna tak co do bytu itrwałości, jako i we» 
wnętrzney. dobroci pewną mieć rękoymią eto, 
Wnosimy przeto: aby Pann Kamińskiemu antres 
preaerowi teatru polskiego roczny zasiłek w sunia 


l 


mie tysiąca czerwonych złotych, . z' funduszu dd- 


daley P. Brougham o ucz:niónym mu przez Lor- mestykalnego był wypłacany, aby ta wypłata trwa- 
da Castlereagh zarzucie, iż mógłby był odwrócić ła do roku 1824, aby wysoki wydziaż w tym 
proces. Obwinia mię ( rzekł ) szanowny Lord; ciągu czasu starał sią o wynalezienie innych 


-iż mie pozwalałem na przyjacitlski układ; gniewą 


się, żem nie mógł lub nie chciał namawiać Kró: 


'lowey do przyjęcia propożycyi; która wCale nić 


była przyzwoitą: Nie chciała się Królowa układać; 
żadoe warunki, któreby jey of drowańo; nie od- 
wiodłyby jey od powróta do Auglii. . Zdanienią 
miojóm, (uroczyście to zapewnić mogę) l-pieyby 
było dla dobra Królowey i kraju, gdyby sprawy 
wcale mie żaczynano. Sądżiłem oraz, iż ta spra- 
wa mie j*st ami przyzwoitą; ami zascżytną; iż 
lepiey byłoby dla Królowey zawrzeć chwalebną 
zgodę i úld:. W;zskże warunki tey zgody 
powinny były bydź dogodnetmi te żaś, które poʻ 
d-no, nie były takiemu Należy mi teraz bbja- 
śnić, co nazywam długiem sprawiedlitrości: Złos 
śliwie twierdzono; i umyślnie tczgłoszono, iż wyż 
rzeczone zdanie . mcje względem postępowania 
Króliwey,nie zgadza się z przekonaniem sumie- 
nia mojego. Uroozyścić zamiast przysięgi oświad- 
ozdm w tey „izbie, iż gdybym nie obrońcą ale 
sędzią był w sprawie Królowey ; uznałbyni ją 
podług sumiienia mego za niewinną, tak jak ci 
wszyscy, którzy spokoynie rękę swoję na sercu 
położyć mogą. fm FOT M 
Pò mowach kilku jescze ozłonków iżby, przy: 


stąpiono do głosowania i większością 324 kresek , 


przeciwko 178; wniosek margrabiego 


(*; Pełnomocnicy Królowej podali skargę na gå- 
- sety Kuryera i Morniag Post. Rozchodzi 


chce Lorda Liverpool ż kanclerza pociągnąć 
do sądu, sa to, iż mowy swoje miane .pod- 

Í czas spráwy jay w izbie w kosey, kagali drus 
kować i po kraju ronio. 


4 
l "a 


„Daley mówią: 


Środków , do ustalenia nadal tey instytucyi.* 
piż chocież obywatele Galicyi 
są przyciśnieni ciężarem podatków, lecz gdy dzie . 
o zachowanie tyle im przyjemney nnstytucyj; są 
przekonani, że każdy sczupłą pa mego wypaca- 
jącą ilość, temu celowi. chętnie w ofierze pos 
niesie, a nawet nowa ofiara potrzebną mie bg- 
dzie, gdyż fundusz domestykalny dotychczas wye 
bierany, zdaje się bydź dostatecznym do wspars 
cia tey gałęzi cywlizacyi narodowey.” Nuta 
końcry śię temi słowy: s Zapewniycie się, że to 
60 wnosimy; zgadza się z wolą ogółu, a przys 
naymniey zdaczacy większości obywateli,” 


o HT eB AN Liik z 

Madryt, dnia 29 stycznia. Zapadł już wy: 
rok na jenerała zakonów kapucyńskich nazwie 
skiem Solchaga. Skazano go na wygnanie z kraju, 
utratę stopnia duchownego i zabranie buntowni- 
czych pism, które wydał; — TRS 

W całey Hiszpanii zajęto się gorliwić urzą: 
dzeniem milicyi narodowey: 

Mamy następującą wiadomiość 6 Fózrichach 
w Pampelunie:  ; Sześcid uczniów; chodząc po 
ogrodzie zamkowym, spotkało kilki oficerów, któw 
rzy z pogardą na nick spóyrzeli i usczypliwie 


Tavistcok , odezwali się dońich. Rozgniewani uczniowie poa 


dobnież ödpowiedzieli. Oficerowie dobyli pała» 
sżów i żaózęli ich rąbać. W kwadrańsie nie 
śpełria żebrało śię pizeszło 500 uczniów, którzy 


"Łaożęli kamiehiami fzucać na oficerów. Wkróte 
«ię oraz w Londynie pogłoska, iż Królowa - 


ce oddział jażdy imieyscowey przybył na pomoe 

oficerom, i chciał uderzyć na uczniów; lecz dwie ` 

kompaniie gwardyi narodowey przybiegły i znad- 

stawionemi bagnetami stanęły naprzeciw jazdy, 

Jenerał Mina przemówił de obu stron, i prsy- 
U) 


wrócił spokoyność; Ramńiońo 5 uczniów i 2 ofis 
oerów. A tąd 4 
Policya madryckawtdkryła pisarza odezwy pod 
napisem; Głos prawdziwego Hiszpana, a tym 
jest Xiądż Maciey Vimuesa honorowy. kapelan 
królewski, arcy-dziekań Tarazoński.  Poymano 
grim dwóch ktewnych jego, drukarza i studenta. 
przeyrzenia izby jego, żnaleziono obwinięty 
w óylicyą oryginał pisemka jego i pewną ilość 
jćzemplarży, na których były jaż adressy do roz= 
qmaitych osób.  Donióst policyi xiędza Vinuesa 
drukarczyk. Gdy wiadomość o uwięzieniu go 
dósz!a do klubu fontanny złotey, rozprawiano tam 
'w mocnych wyrazach przeciw temu %iędzu, i 
uthiwalońo żądać od municypalńości jak naypręd= 
stego wy-aierzenia sprawiedliwości. = Zapalony 
temi mowami lud posżedł hurmem do municy= 
pilności, która go zaspakajając, kazała” podwoić 
straż przy więzieniu, gdzie xiądz Vinuesa jest 
osadzony, i napisała list do Króla, w którym mię* 
dzy innemi wyraziła: #2 nadto potwierdza się, 
cośmy W. K Mości d. ba listopada donieśli. 


''W twoim to N: Panie pałacu rodżi się niełtd, 


a przynaymniey po większey części, jak lud mnie- 
mà. Dopokiż dobrzy obywatele żyć będą w usta- 
siczney niespokoyności? * Podwotliśmy straż przy 
więzieniu; ale nie' jest: to skuteczhóm lekarstwsm. 
Jad mniema, iż wsżystkie zbrodnicze zamachy 
z jednegoż siedliska pochodzą, któremu wszystko 
betkarnie uchodzi, W siedlisku tem dtiałą gar: 
śtka ludzi niemających cnoty, religii, oczyzny, do- 
póminojących się tyranii i samowoólności. y,» Cóż 
naród myśleć: Łłędzie o energii rządu, zer takie 


zgorszenia nie będą  karańe?..,  Municypal- 


ność prosi W. K. Mość, abyś nakażał dać prawu. 


prędkie i krótkie działunie. ; 
` Ministeryum rozkazało przyśpieszyć bieg spra- 
wiedhwości w sprawie ,xiędza Vinuesa. 


| PońTiU6GA LYY A: 

Pewny podróżny, który d. 49 listopada opus 
$cił Rio-Janeiro, stolkcę Breżylii, potwierdza to, 
6bśmy już względem rozdwojenia zdsń ministrów 
królewskich: słyszeli , dódając, iż mieszkańcy udi 
Ń się hurmem do mieszkania 'ulubionego i przy* 
chylnego rewolucyi porlugalskiey pierwszego mi- 
Histra dos Arebs, który pokaceł się ną ganku wśród 
radośnych okrzyków zgromadzonego ładu. Dała 
się także postrzegać niejaka niespokoyność w woy- 
sku portugalskićóm w Fvoó-Janeiś: 1 


yo ow W 0 5W 
Od brzegów Menn dnia 15 lutego. Z poweo* 
"du oddanego pod rózstrzygnienie stanów weymar= 
skich zapytania: czyli podług istniejących praw ; 
itrzędnik krajowy może bydź bez sądu i wyroku 


| oddalonym? jedna z gażet niemieckich tak pisze: 


„Nie byłżeby urzędnik w nayopłakańszym inay- 
miebezpiecznieyszym stanie, gdyby tym sposobem 
caly swdy byt, aż do naypóźnieyszey starości; 
Godzień, a nawet co godzina musiał oddać w rę- 
oè samowolności? Jakżeby kray mógł mieć wiet: 
wych i zdstnych urzędników, jeśliby «0i, widząc 
tiepewność bytu swego i zależenie jego od hu: 
mori zwierzchrików, utracili nadzieję pozyskania 
sprawiedliwości? ast 


a de AUSTRY M i 

Tinybtch dnia 15 tatego, Spowiednik `i jat- 
mtżókk Króla Gbojey Svoyfń, z zakonu kapucy- 
6% miańoweny biskapem TPermepilskam, został 


w 


diri b.m, poświęcony na tę dostoyność duchow 

| wng przez kardynała Spina, w obecności bawią= 
cych tu Monarchów. Nazajutrz w rocznicę u- 
rodzin N. Gesarża austryackiego, śpiewano Te a= 
um w kościeie katedralnym, Gdy wspomiony 
Cesarz przedsięwziął o godzinie a1tey przed po- 
łudniem ulubioną przejażdżkę do poblizkiego la= 
„sku mieyskiego, zastał tam niespodzianie mały: 
domek letni, który magistrat wspólnie z obywa* 
telami tuteyszemi wystawić kazał. Po powrócie 
Monarchy do miasta, N. Cesarz Rossyyski złożył 
mu powinszowanić, a potóm był u niego na o- 
biedzie. Po stole grała przed oknami zamkowe- 
mi muzyka pułku W impfena. Obywatele dali 
podarunki pieniężne żołmerzom osady , a ucztę 
dlą oficerów na 80 osób. wę 


TuRCYA 
|= Stambuł dnia 10 stycznia. $ 
-'"Nayświeższe listy z Albanii i Romelii nie dò- 
noseta wprewdżie ó zaniechania przez woysko 
tureckie oblężenia warownego zamku Janiny, lec% 
o ciągłym odporse zbuntowanego Baszy Alego 
Brónt się w tym zamku, a lubo woysku oble- 
gającetnu, choojaż rzadko, udało się znisczyć jakie 
zewnętrzne szańce, wkrótce je atoli naprawiono: 
Bisza Aly usiłuje sobie zjednać coraz większą 
miłość pozostałego mu woyska, które nie jest 
tak sczupłóm, jak powszechnie sądzono. . Stara 
się je przekonać, iż nie walczy Sam za siebie, ale 
za interes i woląość swoich tóowarzyszów broni, 
Zapewnia, iż podeszły: wiek nie pozwała mu jaż 
"myśleć 0 sobie, i ze opusczony od własnych 
dzieci, wszystkie swoje skarby uważa zą nale- 


żące do tych, którzy les jego dzielili wtenczas; 


gdy go sczęście odstąpiło, 
tych, którzy mu wiernymi 


Przyrzeka , 1ż nigdy 


rżórh te obietnice, zwłasczn , iż do nich h>yne 
łączy dary. Częsta bywają wycieczki z pomyśl- 
nym skutkiem. /W'oysko tureckie pońonó, musi 
trudy kampanii z.mowey, i cierpieć medostatek 
` żywności. “Niektóre oddziały 'arnsutów zwanych 
Gheghegis, które Boszę Alego opuściły, ubierają 
się znowu, rabują, pustoszą i ile mvżności szko 
dzą woysku tureckiemu, © 1o53 0, « S 
Z PE ; Ke; aios x » i 
. WYSPA. HELENY. © 
"Dnia 4 listopada opuścił jeden ze słażących 


+ 


Napoleona B nepartezo wyspę 4. Heleny, i nastę< 


pajace przywiózł o nim wiadomości do Londynu: 
= y Nopoleon Bonaparte: przy końcu październi* 
ka bardzo był słaby. Lubo z swojego lekarza 
Włocha nie bardzo kontent, nie można jednak 
. było skłonić go do przywołania będącego tam le- 
katza anpielskiego., Dnia 6 psździernika prsał 


Hrabia Momtholon do swojey żony w Paryżu, doś, 


nosząc jey o Życzeniu Napoleona, ażeby wybrała 
dwie osoby; któreby jenerałów Bertrand i Mon- 
thołon zastąpić mogły. Nie chce on jaż w tey 
mierze zgłosić się do swey rodziny, gdyż mu 
z Włoch bardzo ograniczonych nadęsłała ludzi. 
Razu jednego, gdy Hr. Bertrand pozwolił pewnym 
podróżnym chodzić po ogrodzie, Napoleon zam- 
knąć zaraz kazał wszystkie okienice, ażeby do 
niego mie saplądałi.” | 


"Kurs wileński na assygnaty od dnia 18: 


lutego: rubel srebrny, 5 ruble «kopiejek 883; 
czerwony złoty nowy rubli 11, kopiejek 85; 
stary rubli,yw kopiejek 65; imperyał rubli 37, 
77% kopiejek. MIŁY x PYRA 


Woino Drukowac Jghacy Reszka Radzęa Koleg. Kom. Cen. Czł. — w Wilnie w Drukarni Redakcji. 


t 


pozostali, me wysta- ` 
+. «..wi na okrutną miewolą Podobają się żołnie- 


